
Pora otworzyć nowy rozdział

 

 

Wanda Lis, Skarbnik Powiatu od roku 2002,  zakończyła piastowanie stanowiska i  pracę w
Starostwie Powiatowym w Bełchatowie z powodu przejścia na emeryturę. Odwołanie ze stanowiska
ma formę uchwały Rady Powiatu. Oprócz głosowania w tej sprawie na XVII Sesji były także ciepłe
słowa, kwiaty, cukierki i …  łzy wzruszenia.

Starosta  Szczepan  Chrzęst  podziękował  pani  skarbnik  za  pracę,  zaangażowanie  i  dobrą
współpracę.  Wraz  z  wicestarostą  Markiem  Jasińskim  wręczyli  Wandzie  Lis  dyplom
okolicznościowy i kosz czerwonych róż. Pani skarbnik również zabrała głos. Wystąpiła przed Radą
po raz ostatni, ale po raz pierwszy nie mówiła o liczbach, przychodach, wydatkach i zmianach w
budżecie. Tym razem były to słowa płynące prosto z serca, a głos łamiący się i wzruszony.

- Dziękuję wszystkim Państwu, a zwłaszcza współpracownikom za mijający, ważny w moim życiu
etap – mówiła W. Lis. - Dziś mogę powiedzieć, że był to czas owocny, ciekawy, edukujący, złożony z
chwil przyjemnych, ale i trudnych. Dziś jest chwila na podsumowanie i refleksję. Wiem, że mimo
mojej fachowej wiedzy i doświadczenia, niemożliwym byłoby pełnienie przeze mnie obowiązków bez
zaangażowania i  wsparcia ze strony zespołu współpracowników. Miałam prawdziwe szczęście i
możliwość pracy z ludźmi sumiennymi i pracowitymi. Chcę im bardzo serdecznie podziękować i …
przeprosić, jeśli zdarzyły się sytuacje trudne czy mniej przyjemne, z pewnością nie zamierzone z
mojej strony. Mam nadzieję, że zasłużyłam na Waszą życzliwość i dobre wspomnienia.ï»¿

Wanda Lis życzyła swojej następczyni pomyślności i dobrej współpracy z ludźmi. W wywiadzie dla
jednej z lokalnych telewizji odchodząca pani skarbnik przyznała, że największym wyzwaniem w
pracy głównego księgowego Powiatu jest umiejętność porozumiewania się z ludźmi, a zwłaszcza z
politykami.

- Bywają wśród nich trudni rozmówcy, którym w oparciu o merytoryczną wiedzę czasem musiałam
powiedzieć „nie” - mówiła W. Lis  - Jest to niełatwe zadanie, ale dbałość o finanse i przepisy prawa
są najważniejsze.

 

Czy pani Lis będzie tęsknić za pracą zawodową? Odpowiedziała,  że nie, bowiem jest dla niej
zrozumiałym, że w życiu  zaczynają i kończą się pewne rozdziały. Jest nim także koniec pracy
zawodowej i przejście na emeryturę.

- Trzeba umieć się z tym pogodzić i odważnie otwierać drzwi do jutra – powiedziała Wanda Lis. -
Moment ten przynosi mi także radość. Cieszę się, że przyszła pora na więcej czasu dla siebie i
rodziny, na czytanie książek i dalekie podróże.

Zrealizowania osobistych planów i marzeń życzyli Wandzie Lis radni i pracownicy starostwa. Z
pewnością  o  spełnienie  jednego z  nich pani  Wanda może już  być spokojna,  a  mianowicie,  że



wspomnienie pracy z nią będzie budzić przyjemne emocje. Wśród życzeń dało się bowiem słyszeć
wyrazy podziwu, sympatii, serdeczności i szacunku, a także uznania dla osobistego wdzięku, urody i
elegancji.
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